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        O skutecznym rad sposobie (cz. I)

Zdecydowana większość ludzi w Polsce obecnie jest zgodna w jednym - tak, jak dotąd, być dalej

nie powinno. Potrzebne są zmiany. Wszyscy ludzie usiłują drogę wyjścia z sytuacji, w jakiej się znajdujemy. Należy postawić pytanie: Jak powinien wyglądać program, który zostanie przyjęty

do realizacji?
Należy uważnie i długo zastanowić się, czy zmiany, które zostały, (czy zostaną), wprowadzone

i które planuje się w przyszłości wprowadzić, będą z całą pewnością dobre dla obecnie żyjących

ludzi i dla przyszłych pokoleń. Co robić? Na czym się oprzeć, aby na pewno wiedzieć, że program przekazany do realizacji będzie na pewno dobry? Pośpiech jest szczególnie teraz bardzo złym doradcą. Lepiej będzie uprzednio dokładnie i długo zastanowić się nad tym, do czego dążymy, policzyć siły i środki, ułożyć rozsądny program, w razie potrzeby sprawdzić go w doświadczeniu

i konsekwentnie realizować. Czegóż w końcu chcą ludzie? Chcą tylko być zdrowi, rozumni 
i prawdziwie wolni, żyć długo i dobrze w ojczyźnie rządzonej rozumnie. Chcą mieć pewność,

że oni i ich dzieci nie spłoną w atomowym piecu. Chcą na pewno wiedzieć, że program odnowy

potrafi spełnić powyższe warunki.

Jaki zatem winien być ten program odnowy i na czym powinien się opierać, aby na pewno nie był błędnym programem? Jak dotąd, trzeba przyznać, iż nie można mieć żadnej pewności ani nadziei,

że to, co zostało już ustalone, będzie na pewno korzystne. W jaki sposób znaleźć rozumne rozwiązanie? I czy w ogóle jesteśmy zdolni do znalezienia rozumnej drogi? Możemy tę drogę
znaleźć, ale szansa jest bardzo mała. Musimy znaleźć i zrozumieć prawdę zakrytą przed umysłami ludzkimi od ponad 11 tysięcy lat, czyli dokonać tego, co nie udało się dokonać ludziom przez tak długie lata. Poszukajmy zatem tej szansy. Można by obecnie ułożyć program na przyszłość,
program, który na pewno będzie korzystny dla obecnego i przyszłych pokoleń, ale tylko wówczas,

gdy okażemy się przy jego układaniu być zdolnymi kierować się tylko zdrowym rozumem. Ale musi
to być rozum zdrowy. Gdzież ten rozum zdrowy, wolny, odporny na przesądy, zupełnie niewierzący można znaleźć? Czy w ogóle można go znaleźć? Czy istnieje?

Odpowiedź na to pytanie jest i bardzo łatwa i niezmiernie trudna. Każde społeczeństwo, jeśli naprawdę chce w sposób rozumny zorganizować swoje życie, powinien zacząć od dokładnej analizy aktualnie istniejącego stanu rzeczy. Musi na pewno wiedzieć, jakie objawy i zjawiska są na pewno

złe i należy je poprawić. Musi wiedzieć jak je poprawić. Czy nasz naród na pewno wie, jaki jest cel,

do którego zmierza? Czy na pewno wie, co jest dla jednostek narodu dobre, a co złe? Jaką mamy pewność, że to, co zostanie uchwalone, nie będzie szkodliwe dla jednostek i narodu? Otóż obecnie nie możemy mieć takiej pewności. Nie wiemy, czy nie popełnimy błędów tak licznych w przeszłości.

Jedno jest pewne – nie chcemy dalej popełniać błędów.

Jest również pewnym, że nie wiemy, jak nie popełniać błędów.

Jest także pewnym, że chcielibyśmy wiedzieć, jak nie popełniać błędów.

Tym bardziej jest pewnym, że działając jak dotychczas, będziemy musieli popełniać błędy, i tylko błędy popełniać będziemy mogli. Jeśli natomiast znajdą się ludzie, którzy potrafią odrzucić swoje dotychczasowe poglądy, mniemania, sądy, przekonania, idee – i pójść za głosem rozumu,
rozumu opierającego się w swych dociekaniach tylko i wyłącznie na faktach, nieznającego pojęcia wiary w cokolwiek i kogokolwiek, dla którego nie będą istniały żadne autorytety – to wówczas tylko
tacy ludzie będą mieli szansę poznać prawdę.
Nie żądaj ode mnie szacunku dla autorytetów, gdyż cechuje to ducha niewolniczego i nieuczciwego, a nie takiego, który swobodnie poszukuje prawdy. – mówił profesor filozofii

i medycyny Sancho Francisco Sánchez (rok 1551-1623). 

Co prawda, każdy człowiek ma swoje poglądy na wszystkie otaczające go zjawiska, a każdy „wie”
jak inni powinni postępować, aby było dobrze, ale jak wiemy, od początku historii pisanej nie jest dobrze. A zatem poglądy naszych przodków i istniejące obecnie nie są dobre, nie są prawdziwe,
nie są rozumne. Nie mogą usunąć przyczyny zła, bo nie znają tej przyczyny. Pewna część ludzi
potrafi znaleźć i zapisać szereg niekorzystnych objawów trapiących jakieś społeczeństwo.
Niektórzy jeszcze potrafią, tak jak mogą, wskazać drogi poprawy, powiedzą, co powinno się

zrobić, aby było lepiej, ale ludzie, którzy wiedzą, jakie są pierwsze przyczyny niekorzystnych

zjawisk i objawów i wskazują przyczynową drogę poprawy - trafiają się niezmiernie rzadko.

Do zupełnych wyjątków należą ludzi, którzy potrafią proponowaną rozumną drogę poprawy zrealizować w praktyce. Takim zupełnie wyjątkowym człowiekiem był na przykład Mojżesz, a wśród Polaków – Staszic. Od wielu lat światem praktycznie rządzą potomkowie Aarona, którzy potrafili skorzystać z wiedzy Mojżesza. Dla zrozumienia, co należy poprawić w naszym kraju, musimy cofnąć się aż do źródła, czyli wiedzy skąd jesteśmy, czym jesteśmy, dokąd dążymy, czym się kierujemy

w swoim postępowaniu. Po odrzuceniu wszystkich poglądów opartych nie na rozumie, sytuacja ludzi
w ogóle, a naszego narodu w szczególności, wygląda następująco… (cdn.)
